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R A D A  NACZELNA P. P. S.
W dniu 15 i 16 Kwietnia w loKalu Z. P. P. S, w Sejmie odbędzie się posiedzenie 

Rady Naczelnej P.P.vS.
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^OLSKA A MAŁA ENTENTA — NIENARUSZALNOŚĆ GRANIC —
PO D RO Ż DO WŁOCH

C. K. W.

H plet stosunki łączą Polską z Ma- 
“Je a tą  (Czechosłowacja, Ru- 

łj, 1 Jugosłow ja —  przyp- nasz)? 
zVttiujemy stosunki najlepsze zj ' - e m ,  — ,  xxxxjxt *

 ̂Ent Pans*wami> tworzącemi Ma­
cają eatą, ale ponieważ stosunki te 
ką^A-harakter nieco odmienny w  

wypadku poszczególnym, 
°a e  ujęte w rozmaitych for- 

- dyplomatycznych.

N , Więc nasze stosunki z Ru- 
S°)U^ °Pierają się na najściślejszym  

zbudowanym

■<«4le,esach
każdym

na w spólnych 
^ e r e s a c h  i na  w yraźnej 

J ^ t n ' l '6i a ^ P a t i 1- k tó ra  rośnie z 
b?a w każdy m- ®d chwili zasiada­

l i  Spd,lnego Polski i Rumunji w  
Ligi Narodów, k o n tak t po- 

y k ierow nikam i polityki za- 
c?ęsts*Ilei ° b y  tych krajów  s ta ł się 
,vW w fy i bardziej ustalony, cę 
N<J..Wa w * *^ . e 

N r  a
dalszym  ciągu na zacieś- 

Więzów, łączących obydw a 
HQ, 1- Dla Polski sojusz z Ru- 

st tak samo, jak sojusz z Fran- 
j° Im anowi aksjomat polityczny, co 
ft rit»v-ie^° °P ‘nja publiczna jest je- 
Kzec^®Iua. O rędzie p. P rezyden ta  
^ ^ s p o l i t c j ,  w ygłoszone p rzy  

o tw arcia  Sejmu, w spo- 
a>W- o o dw uch krajach: są to 
, /  ,a i Francja.

t ó e|b<>dząc 
Nc».Ente?ty.

do innych członków  
, -*:c-  —■.ćmy, nasze stosunki z 

^?p°titą Czechosłowacką są 
^a^stw °k re , Po lska zaw arła  z tym  

szereg trak ta tó w , p rze­
l e j e  gospodarczej natu ry , i w  i- 

Vsz^!a, tym  w łaśnie te ren ie  prze- 
m rozw ijają się nasze 

1 wzajem ne. M am zupełną

nadzieję, że ten  s tan  rzeczy  u trzy ­
ma się tak  sam o i n a  przyszłość.

Co się^ tyczy Królestwa Serbów, 
Chorwatów i Słow enów  (Jugosławji 
—  przyp. nasz), —  zaw arliśm y z nim 
przyjaźń, i jest rzeczą  oczyw istą, że 
w spólnota ra sy  słow iańskiej nie 
p rzestan ie  w pływ ać dodatnio  na  
rozwój n astęp n y  stosunków  przy­
jaznych Polski z tym  narodem .

Pozatym  jesteśm y złączeni z M a­
łą  E n ten tą  dążeniem do wielkiego  
wspólnego ideału. W  istocie, zarów ­
no trzy  p ań stw a w ym ienione, jak i 
Polska, uznają za kam ień w ęgielny 
swej po lityk i utrzymanie pokoju, o- 
partego  o nienaruszalności i o po ­
szanow anie um ów istniejących. M a­
ła  E n ten ta  jednak —  obok tego celu 
w spólnego —  dąży jeszcze do celu 
specjalnego, a  m ianow icie do jak- 
najściślejszego u trzym ania trak ta tu , 
w którym  P olska nie jest zaintere­
sowana bezpośrednio. T ra k ta t w  
Trianon dotyczy nas ty lko  po śre­
dnio; stanow i dla nas część sk ład o ­
w ą naszej tezy  ogólnej, dotyczącej 
nienaruszalności traktatów. O to d la­
czego P olska nie przy łączyła się do 
M ałej E nten ty , co nam  nie p rzeszka­
dza zresztą, jak pow iedziałem  przed 
chwilą, u trzym yw ać z nią najlepsze 
stosunki.

Przed niedawnym czasem w  pra­
sie ukazały się pogłoski, jakoby p. 
minister miał powiedzieć: „nienaru­
szalność granic państw Małej Enten- 
ly  nie dotyczy Polski1*?... *

Nie powiedziałem nic podobnego. 
O pieram y się o tra k ta ty  istniejące 
i jesteśm y przeciw ni w szelkiem u na-

MIN. ZALESKI WE WŁOSZECH

ruszeniu tych traktatów. Inna po­
stawa Polski byłaby dzisiaj absur­
dem*
. ics* ce* podróży p. ministra 

do W łoch?
Spotykam  kierow ników  polityki 

zagranicznej głów nych państw  euro­
pejskich w  G enew ie, co trzy  m ie­
siące, i znajduję, że tak i k o n tak t u- 
ła tw ia  n iezm iernie stosunki m iędzy­
narodow e. O tóż, od  dwuch lat, nie 
m iałem  sposobności naw iązania k on­
tak tu  bezpośredniego z k ierow ni­
kiem  jednego z najw iększych państw  
europejskich, z p. Mussoliniem, k tó ­
rem u jego rozliczne p race  nie pozw ą 
łają na przybycie do Genew y. P ra ­
wie w szyscy m oi koledzy  z R ady  (Li­
gi N arodów  —  przyp . nasz) zdołali 
jednak naw iązać z nim k o n tak t b ez­
pośredni. Je n e ra ł  A veresco (b. p re ­
m ier Rum unji —  przyp, nasz) i p. 
Titulesco (m inister spr. zagr. R u­
munji —  przyp. nasz) jeździli oby­
dwaj do Rzym u w czasie krótszym , 
niż dw a la ta .

K orzystam  ted y  ze Świąt W ielka­
nocnych i z uprzejm ego zaproszenia 
R ządu W łoskiego, by  udać się do 
W łoch, gdzie pragnąłbym  przebyć 
kilka dni w W enecji, k tó rą  lubię w y­
jątkow o, a później po jechać do R zy­
my, gdzie byłem  cz te ry  la ta  mini­
strem  pełnom ocnym  Polski. Z p ra ­
wdziw ą radością  ujrzę znow u p iękną 
Italię  i_ jestem  przekonany, że n a ­
w iązanie ponow ne m oich stosunków  
osobistych z m ężem  stanu , w k tó re ­
go dłoniach spoczyw a po litykę tego 
kraju, da ty lko  dodatn ie  rezu lta ty  
dla dalszego u trw alen ia  pokoju 
światowego-

W sobotę 14 kwietnia, o g. 12 w po­
łudnie, w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie

odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P. S. , 

Sekret&rjat Generalny.

PREZYDJUM 2. P. P. S.
Posiedzenie Prezydjum Z. P. P. S. od- 12 w południe w lokalu Z. P. P. S. w 

będzie się we wtorek 17 kwietnia o g. Sejmie Prezes
■ (—) Marek.
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UPOSAŻENIE URZĘDNICZE W WARSZAWIE 
I NA PROWINCJI

Potrzeba rozstrzygnięcia zasadniczej 
kwesta „uposażenia." pracowników, wy- I cznie
wołu je coraz częstsze głosy e sposobach 
tego rozstrzygnięcia.

Jedną z ważnych stron tej sprawy o- 
świetit ostatni numer „Żyda Urzędnicze­
go". Czytamy tam.: „Różnice między wy­
sokością uposażeń w poszczególnych miej­
scowościach, wynikają z dwuch powodów: 
1) od wielkości miejscowości, uzależnione 
są stawki dodatku mieszkaniowego, 2) 
zasadnicza część uposażenia zwiększana 
jest w Warszawie o 20% dodatek stołecz­
ny, w woj. ślą lnem, w Białej, w Gdyni o 
40% dodatek kresowy".

Z porównań obliczenia płac wynika, że
dla urzędnika samotnego na prowincji a-
posażenie jest niższe o 16 do 20%, niż w
Warszawie, dla urzędników z rodziną o 
15,6 — 23,3%.

W  innych państwach tak  wielkie różni­
ce nie zachodzą.

Naturalnie, na:eży wziąć pod uwagę: 1) 
różnice w kosztach żywności i 2) różnice 
w wysokości czynszu mieszkaniowego. Z 
materjału statystycznego, podawanego 
przez „Kwartalnik Statystyczny" wynika, 
że na 175 miast polskich w 50 miastach 
koszty utrzymania są niższe najwyżej o 
S,l% , zaś w 125 o 16,8%, jedynie Koło­
myja o 26,3%. Koszta utrzymania odgry­
wają w tych obliczeniach rolę zasadniczą 
i dominującą.

Uposażenia są zatem 
niższe, niżby to

na prowincji zna-' 
wynikało ze sto­

sunku kosztów utrzymania, pezyczem naj­
bardziej pokrzywdzeni są urzędnicy w du­
żych miastach poza Warszawą.

Wobec takiego stanu rzeczy należałoby 
wprowadzić do przyszłej ustawy uposa­
żeniowej:

1) włączenie dodatku mieszkaniowego 
do uposażenia, jako jego integralnej czę­
ści, zamiast określenia dla stolicy i innych 
miejscowości dodatku do zasadniczych* 
norm uposażeniowych, wydawałoby się 
wygodniejszem branie az podstawę norm 
dla stolicy i określenia dl^ innych miej­
scowości odsetka, o jaki różnią się w nich 
uposażenia od tych norm zasadniczych; w 
tym celu miejscowości musiałyby być po­
dzielone na kilka klas przez szczegółowe 
wyliczenie;

2) Wysokość różnic między uposażenia­
mi w różnych miejscowościach określona 
być winna na podstawie danych o kosz­
tach utrzymania. Te dane pozwolą prze­
prowadzić podział na klasy. Stosunkowo 
mało zmieniłoby się odchylenie od norm 
stołecznych dla wsi i miast małych, grun­
townej rewizji natomiast ulec wtmsyą upo­
sażenia w średnich i dużych miastach po­
za Warszawą, szczególnie w dotyczaso- 
wym systemie pokrzywdzonych.

bVt tr, °1? 9 kw ietn ia  (PAT). P rzy- 
Jfch .m inister Spraw  Zagranicz- 
n QiaV^Us* Zaleski, w tow arzyst- 
r°b typ ^ n k i  i szefa sek re ta rja tu  

^ n ” r a dcy Szum la-

9 kw ietn ia  (PAT). Z ain tere- 
N  Żal Ff asy  w łoskiej w izytą p. 
0 kie pj eskiego sta le  w zrasta . W szy- 
h zam ieszczają wiadom ość
rzVcsea 'k ie  m inistra do W enecji, 

p rzew ażnie dodają ko­

m entarze, podkreśla jące  duże zna­
czenie polityczne przyszej rozm ow y 
m inistra Zaleskiego z prem jerem  
M ussolinim,

„T ribuna” zam ieszcza n a  p ierw ­
szej s tron ie  dłuższy artyku ł, pośw ię­
cony wschodniej po lityce Polski- 

W  pierw szy  dzień św iąt oba ra n ­
ne dzienniki rzym skie „M essaggere” 
i „Popolo di R om a" zam ieszczają a r ­
tyku ły  w stępne, za ty tu łow ane „W ło 
chy i Polska"-

» ROZMOWY POLSKO-NIEMIECKIE
SN k ^ rs9e n W~ tn ia (?.A T )- W czoraj
ikitJCa®ie n Z eitung" tw ierdzi, że 

a m’ p ° mi(?dzy  d r- T w ardów ­
ce N e t  H erm esem  w W iedniu 

W ielkiej Nocy pośw ię- 
W*j$cia  Zle n ie om ówieniu spraw y 

i 0 t„n,an °w o oficjalnych roko- 
Po a a t handlow y, p rzerw a- 

ydaniu polskiego d ek re tu

o strefie  granicznej, lecz ty lko sp ra ­
w ie prow adzenia dalej rozm ów  dy­
plom atycznych, podjętych przed
dwom a tygodniam i p rzez posła
R au sch e ra .i m ających na celu w y­
szukanie nowej podstaw y do podję­
cia rzeczonych rokow ań  handlo­
w ych.

WYWIAD Z MARSZAŁKIEM SEJMU
W iedeń 9 kw ietn ia  (PAT). „Neue 

P re ie  Presse* ’ogłasza w yw iad sw e­
go koresponden ta  w arszaw skiego z 
m arszałk iem  sejmu Ignacym  D a­
szyńskim , k tó ry  zaznaczył m .in., że 
dążeniem  jego będzie um ożliw ienie

owocnej w spó łpracy  parlam en tu  z 
rządem  i to  tem bardziej, że rząd  
M arszałka P iłsudskiego ustosunko­
w ał się względem  nowego p a r la ­
m entu  w sposób rzeczow y.

PROCES INŻYNIERÓW NIEMIECKICH
Berlin 9 kw ietnia (PAT). B iuro 

W olffa donosi z M oskwy, że kom i­
sarz S praw  Zagranicznych Cziczerin 
doniósł am basadorow i n iem ieckie­
mu B rockdorff - R antzauow i pod­
czas odbytej z nim rozmowy, że 
p roces przeciw ko aresztow anym  in ­
żynierom  niem ieckim  odbędzie się

w połow ie kw ietn ia  r. b. Po  p rze­
zw yciężeniu szeregu  trudności w ła­
dze sow ieckie postanow iły, że p ro ­
ces ten  odbędzie się w  M oskwie. A - 
resztow ani technicy  niem ieccy znaj­
dują się obecnie w drodze do M o­
skwy,

OFIARA NAUKI

DYMISJA MIN. TITULESCU

AMNESTJA DLA FAŁSZERZYsA t i an
■‘fcSSfeoS*1 9 kw ie tw a  (PAT). Na 
iw  ji. w L fs*0n®j w  dn- 7 b. m. am- 

^ P u s z c z e n i  zostali na wol-Wszv
oskarżen i w aferze

13 banknotów  francuskich

^  TRZĘSIENIE ZIEMI

z w yjątkiem  dr. M ankow icza i 
W indischagraetza, k tó ry  jednak spo­
dziew a się, że p rośba jego o d aro ­
w anie m u re sz ty  k ary  zostan ie 
w kró tce  pom yślnie załatw iona.

\  ^ e lk a tyn?Po1 9 kwietnia (AW).
.n0w ne°ł ^ .naw iedziło  Sm yr- 

dów i j. trzęsien ie  ziemi, k tó re  
^ a ł o  n ilaranu zniszczenia do- 
a ta i P ^ rw sze j katastro fie .

astro fa  spow odow ała

runięcie  około 190 domów. O fiary  w 
ludziach są  niew ielkie z tego wzglę­
du, iż ludność jeszcze w p ią tek  w ie­
czorem , odczuw szy s łabe w strząsy, 
opuściła sw e m ieszkania i obozow a­
ła  pod gołem  niebem .

Bukareszt 9 kw ietn ia (AW). Mini­
s te r  sp raw  zagranicznych T itu lescu  
p o d ał się do dymisji, w obec kam - 
panji zarzutów , k tó rą  p rzep ro w a­
dziła ostatn io  rum uńska p ra sa  opo­
zycyjna. K rok  m inistra T itu lescu

w yw ołał w bukaresztańsk ich  kołach 
politycznych w ielk ie w rażenie, w y­
tw arzające a tm osferę przesilen io- 
wą. P rem jer B ratianu  będzie zape­
w ne nastaw ać na  nieprzyjęcie dy­
misji p rzez króla.

PRZEGRUPOWANIE W NIEMCZECH
Berlin 9 kw ietn ia  (PAT). „G er- 

m anja" donosi, że w chodząca do ­
tychczas w sk ład  stro n n ic tw a  n ie­
m iecko -  narodow ego g rupa k o n ser­
w atyw na, ogłosiła odezw ę w ybor­
czą, w  k tó re j zapow iada u tw orzen ie 
w spólnego bloku konserw atyw nych 
m onarchistów  z h ittlerow cam i. Zna- 
m iennem  jest, że organ  hr. W esta r-

pa, dotychczasow ego p rezesa  grupy 
konserw atyw nej, — „K reuzzeitung”, 
odezw y tej w cale nie ogłasza. „G er- 
m anja, w nosi z tej odezwy, że zano­
si się na  ostateczne zerw an ie  po ­
m iędzy grupą konserw atyw ną a 
stronnictw em  niem iecko - narodo- 
wem.

M oskwa 9 kw ietn ia  (PAT). A lek ­
sander Bogdanow, d y re k to r P ań ­
stw ow ego In sty tu tu  N aukow ego dla 
b ad ań  nad  transfuzją krw i, zm arł 
w sku tek  za truc ia  organizm u, po do ­
konaniu  na  sobie sam ym  o p e ra q i 
transfuzji.

NAJZDOLNIEJSZA 
KOBIETA

Paryż 9 kw ietn ia  PA T). W  ogło­
szonym  p rzez „Q uotid ien" kon k u r­
sie n a  tem a t „K to jest najznakom it­
szą kob ie tą" , najw iększą ilość gło­
sów  otrzym a M arja C urie - Sk ło ­
dow ska.

KRONIKA POLITYCZNA
DEKRETY PREZYDENTA RZPUTEJ.

W sobotę o godtz. 10-ej rano przybył 
do gmachu Sejmu szef biura prawmego 
Prezes Rady Ministrów p. Piętak i do­
ręczył zastępcy dyrektora biura Sejmu 
pismo p. Prezesa Rady Ministrów do p. 
Marszalka Sejmu, przy ktorem złożone 
zostały Sejmowi 272 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej, z mocą ustawy, wyda­
ne na podstawie art. 44 ust. 6 Konsty­
tucji, oraz 4 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej, wydane na podstawie art. 44 
ust. 5 Konstytucji. Razem z przesłanemi 
poprzedniemu Sejmowi rozoprządzenia- 
mi, złożono Sejmowi zgodnie z ustępem
końcowym art. 44 Konstytucji   477
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej, wy­
danych na podstawie art. 44 ust. 6 Kon­
stytucji oraz 4 wydane nJr podstawie 
art. 44 ust. 5 Konstytucji.
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SIŁA i SŁABOSC KAPITALIZMU 
POWOJENNEGO

Zarówno na prawicy społecznej jak 
na skrajnej lewicy komunistycznej— 
krańce, jak wiadomo, często się sty­
kają — słyszeć się dają głosy, że ka­
pitalizm obecnie trzyma się mocno. 
Nie ulega wątpliwości, że jest w tem 
dużo prawdy. Kto  ̂ pamięta jak po 
wojnie w obozie kapitalistycznym za­
panował popłoch i bezradność, a wi­
dzi dzisiejszą pewność siebie i butę 
klas posiadających, ten przyznać mu­
si, że nastąpiła znaczna zmiana na 
korzyść tych klas. Faszyzm w jed­
nych państwach, silne prądy konser­
watywne i reakcyjne w innych, sy­
stematyczna akcja przeciw demokra­
cji parlam entarnej w  państwach, 
rządzonych demokratycznie —• oto 
polityczne oblicze tego wzmocnienia 
kapitalizmu..

Jeśli idzie o przyczyny tego zjawi­
ska, to najważniejsze z nich są trzy  
następujące, działające po dzień dzi­
siejszy: 1) wojna skończyła się zwy­
cięstwem jednej ze stron nad drugą 
i narzuceniem stronie pokonanej wa­
runków pokoju, z których wszakże 
stopniowo wycofywano się, 2) zadłu­
żenie Europy w Stanach Zjednoczo­
nych i przeniesienie punktu ciężkości 
kapitalizmu z Europy do Ameryki, 3) 
rewolucja bolszewicka z jej najw aż­
niejszą konsekwencją: rozbiciem kla­
sy robotniczej przez komunizm.

Coprawda wszystkie te czynniki — 
jak zobaczymy niżej — wpłynęły też 
destrukcyjnie na kapitalizm, ale oca­
liwszy go w  chwili zakończenia woj­
ny od upadku, umożliwiły mu nastę­
pnie powrót do sił.

Postawmy sobie teraz pytanie: czy 
wzmocnienie kapitalizmu ma zadatki 
trwałości i dalszego rozwoju, czy 
może on wydobyć sam z siebie nowe 
wartości, któreby przeciwdziałały u- 
jemnym stronom ustroju kapitalisty- 
czuego i przedłużały jego żywot?

By odpowiedzieć na to pytanie, wy­
starczy sformułować główne cechy 
kapitalizmu dzisiejszego, a wnioski 
nasuną się same.

Produkcja kapitalistyczna nie tylko 
osiągnęła poziom przedwojenny, lecz 
znacznie go prześcignęła. A  mimo to 
dobrobyt szerokich mas jest naogół 
mniejszy, niż przed wojną, a bezro­
bocie jest chroniczną klęską nawet 
w przodujących państwach kapitali­
stycznych, jak Anglja i Niemcy. 
Dzieje się tak dzięki uszczupleniu 
rynku światowego przez 1) odosob­
nienie Rosji, -2) konkurencję Am ery­
ki, 3) powstanie szeregu nowych 
państw w Europie, budujących włas­
ny przemysł, 4) wyzwalanie się naro­
dów i szczepów kolonjalnych do ży­
cia samodzielnego i związane z tem 
wojny i zatargi. Kapitalizm jest więc 
silnie skrępowany w ruchach. Chciał­
by się on rozrość i rozgałęzić na na j­
szerszych przestrzeniach globu ziem­
skiego, gdyż to leży w istocie kaplita- 
lizmu, a przecież dusi się w ciasnych 
ram ach jednego kontynentu, albo nie 
znajduje dostatecznej ilości odbior­
ców w krajach zamorskich. Oto jed­
na sprzeczność kapitalizmu dzisiej­
szego: iprodukcja przekracza możli­
wości zbytu, ale konsumeja wewnę­
trzna przez to nie_ zwiększa się lub 
zwiększa się w bardzo małym stop­
niu. Jeżeli w Ameryce niektórzy ka­
pitaliści jak Ford, zdają sobie spra­
wę z tego i produkcję swoją nasta­
wiają w pierwszym rzędzie na kon- 
sumeję wewnętrzną, to mamy tu do 
czynienia z wyjątkami, potwierdza- 
jącemi tylko regułę. A  zresztą for- 
dyzm jest już wyraźnym „odstęp­
stwem" od kapitalizmu, jest już ka­
pitalizmem, uświadamiającym sobie 
całą niedorzeczność własną i szuka­
jącym dróg wyjścia z sytuacji.

Kapitalizm europejski na te drogi 
jeszcze nie wszedł. Ale i on szuka 
sposobów przystosowania się do no­
wych warunków powojennych. Mówi 
się obecnie dużo o kapitalizmie zor­
ganizowanym w przeciwstawieniu do 
kapitalizmu chaotycznego, anarchis­
tycznego, opartego wyłącznie na 
wolnej konkurencji. Istotnie mamy 
już próby w tym kierunku w postaci 
trustów i karteli międzynarodowych. 
Ale wyznajemy szczerze, że nie wie­
rzymy w możność „organizowania 
się" kapitalizmu". Byłoby to sprzecz­
ne z istotą i celem kapitalizmu. 
Jeżeli spojrzymy na dotychczasowe 
wyniki działania karteli, to nie us­
prawiedliw iają one nadziei, jakie tu 
i owdzie pokładano w nie. Tak np. 
ostatnie sprawozdanie roczne „Dres- 
dner Bank", jednego z 7 najwięk­
szy banków niemieckich, stwierdza, 
że kartele międzynarodowe zawiodły 
oczekiwania, gdyż wcale nie zniosły 
wolnej konkurencji, a zamiast walki 
o bezpośredni obrót towarowy pro­
w adzą walkę o kontyngenty. Dotych- 
,czasow e kartele  europejskie powsta­

ły z jednej strony jako skutek zła­
mania monopolu przemysłowego Nie­
miec na lądzie europejskim (utrata 
A lzacji i Lotaryngji na rzecz F ran­
cji, Górnego Śląska na rzecz Polski), 
a z drugiej strony, jako organizacja 
walki z klasą pracującą. Tylko ten 
drugi motyw może je utrzymać przy 
życiu, ale wtedy kartele stają  się o- 
środkiem walki społecznej, nie zaś— 
orgnizacji gospodarczej. Że kartele 
rozwijają się w tym kierunku, świad­
czą ostatnie lokauty w niemieckim 
przemyśle metalowym na tle walki o 
8-godz. dzień pracy.

Inną próbą przystosowania się ka­
pitalizmu do nowych warunków było 
głośna Międzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza, zwołana z ramienia 
Ligi Narodów przed dwoma laty. By­
ło wielu optymistów — nawet w obo­
zie socjalistycznym — którzy uważa­
li tę konferencję za punkt zwrotny w 
rozwoju kapitalizmu, za początek u- 
świadomienia społecznego ze strony 
kapitalizmu. Ale doświadczenie dwu 
lat ubiegłych zadało kłam tym przy­
puszczeniom. Nie możemy tu rozwo­
dzić się nad tą  sprawą, ale zwró­
cimy uwagę na jeden punkt. Oto ka­
pitaliści mieli jakoby uznać słuszność 
postulatów częściowej kontroli pro­
dukcji i udziału w zyskach ze strony 
robotników. Nic podobnego nie spra­
wdziło się dotychczas, przeciwnie— 
kapitaliści nie chcą uznać nawet ele­
mentarnych zdobyczy społecznych 
robotników. I nic dziwnego: postulaty 
owe godzą znowu w istotę kapitaliz­
mu, w jego dążenia do największego 
zysku i wyzysku, w jego tajemnice 
„zawodowe", w jego wyłączność i za­
borczość. Jeżeli w Genewie mówiono
0 tego rodzaju „solidaryzmie", to 
chyba w tym tylko celu, by wciąg­
nąć robotników w pułapkę, uśpić ich 
czujność i świadomość klasową, osła­
bić ich energję bojową. Tak się dzieje 
w Ameryce, gdzie socjalizm i ruch 
zawodowy jest wprawdzie słaby, ale 
gdzie też kapitalizm ma niesamowicie 
drapieżne rysy i bynajmniej nie dą­
ży do „współpracy" z robotnikami.

Tak samo nie sprawdziły się zupeł­
nie oświadczenia kapitalistów, że u- 
znają prawo i potrzebę kontroli pro­
dukcji przez państwo. Wręcz przeci­
wnie: nigdy jeszcze kapitał nie zwal­
czał z taką siłą i bezwzględnością e- 
tatyzm, jak dzisiaj. I tu poruszamy 
najdonioślejszy punkt obchodzącej 
nas sprawy. Demokratyczne państwo 
współczesne przy obecnym stanie 
rozwoju kapitalizmu i uświadomienia 
klasy robotniczej nie może pogodzić 
interesów państwa z interesami Kapi­
talizmu,

Kapitalizm dzisiejszy z dniem każ­
dym staje się coraz większym przeci­
wnikiem państwa. I są tu dwie moż­
liwości: albo państwo utożsamia się 
z kapitalizmem i wówczas musi znieść 
demokrację, albo zachowuje demo­
krację, a wtedy musi podjąć walkę z 
kapitalizmem. Pierwsza możliwość 
to faszyzm. Druga — to praktyka 
codzienna w państwach demokraty­
cznych, to kontrola państwa nad 
kartelami, to interwencja państwa w 
zatargach między kapitałem  a pracą 
to monopol państwa w wielu gałę­
ziach produkcji. P raktyka ta zna tak­
że obronę kapitału  w postaci np. ceł 
ochronnych, ale dzieje się to często 
wtedy, gdy idzie o dziedziny produk­
cji, wymagające istotnie ochrony 
przed silną konkurencją i w tedy ta 
ochrona jest poniekąd uspraw iedli­
wiona. Ale w krajach najbardziej 
rozwiniętego kapitalizmu, w kraiach 
monopoli kapitalistycznych, trustów
1 karteli, w krajach gdzie kapitał fi­
nansowy jest motorem życia gospo­
darczego. (W Niemczech wielkie ban­
ki dokonały w r. 1927 obrotu na su­
mę 859 miljardów mk.! W Belgji i 
Francji banki narzuciły  ludności 
„swoje" rządy, które dokonały na­
prawy finansowej po ich myśli!) — 
interesy państwa i kapitału są wręcz 
rozbieżne.

I to jest główny moment, upoważ­
niający do twierdzenia, że siła kapi­
talizmu jest przejściowa i nietrwała, 
że kapitalizm nie wnosi dziś żadnych 
wartości dodatnich, któreby go „od­
nowiły" czy odmłodziły. Od siły, 
świadomości, wyrobienia polityczne­
go, energji i ofiarności klas pracują­
cych w przodujących krajach kapi­
talistycznych zależy w głównej mie­
rze  długość życia kapitalizmu.

(jmb.J

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

Co słychać na fiolecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ŚMIERĆ W BASENIE PŁYWACKIM.
Bawiąca w Wiedniu delegacja robot­

nicza ze Szwajoarji francuskiej zwie­
dzała wczoraj miejskie zakłady kąpie­
lowe, przyczem część delegacji używała 
kąpieli w basenie. Przy opuszozen;u 
zakładu zauważono nieobecność jedne­
go z członków delegacji, który, jak śle­
dztwo wykazało, zmarł podczas kąpie.i 
na udar sercowy. Zwłoki znaleziono 
dopiero w trzy godziny po jego śmierci.

NOWY „KRÓL POLSKI".
Policja aresztowała niejakiego Jana 

Różańskiego ze wsi Ostrowy, po w. lu- 
blioieckiego, który w urzędzie śledczym 
oświadczył, że jest Janem IV-yan, kró­
lem polskim i księciem śląskim i obec­
nie udaje się na koronację d'o Krakowa. 
W wyniku śledztwa okazało się, że Ró­
żański od dłuższego czasu jest chory u- 
mysłowo, uciekł zaś z domu z powodu 
znęcania się nad nim żony i teściowej. 
Różański został odesłany do miejsca za­
mieszkania.

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
MIĘDZYPARTYJNY KOMITET POLSKICH I NIEMIECKICH 

SOCJALISTÓW W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIM

„MYCIE NÓG".
W Madrycie odbyła się z wielką oka­

załością tradycyjna uroczystość kościel­
na mycia nóg. Wspaniały pochód prze­
szedł galerjami pałacu królewskiego, po­
czerń w obecności członków rodziny 
królewskiej, członków rządu, korpusu 
dyplomatycznego oraz dworu król i kró­
lowa umyli nogi 12 żebrakom i 12 że- 
braczkom.

SKUTKI ORKANU.
W ciągu dnia wczorajszego gwałtowny 

orkan przeszedł ponownie przez okolice 
Stanów Oklohama i Texas (w St. 'Zjedn.). 
Na skutek orkanu kilkaset domów ule­
gło zniszczeniu.
NIEBYWAŁY FAKT W ARMJI BEL­

GIJSKIEJ.
W Gandawie w czasie uroczystej de­

filady wojskowej, jeden z żołnierzy wy­
szedł z szeregów i cisnął karabin na zie­
mię w kierunku generała Decallatay. 
Kolba karabinu pękła, żołnierza aresz­
towano. "

BEZROBOCIE NA UKRAINIE SO­
WIECKIEJ.

Na terenie Ukrainy sowieckiej wraz z 
nastaniem wiosny skonstatowano daleko 
idący wzrost bezrobocia. Znaczna licz­
ba włościan zgłasza się do pracy do 
przemysłów okręgu Dniepro - Pierow- 
ska, Kamieńska i t. d. W samym Dnie­
pr o-Piet rowsk u zarejestrowano około 22 
tys. zgłoszeń, które nie mogły być do­
tąd zaspokojone.

Zapoczątkowana w czasie wyborów 
wspólna akcja musiała się stać podsta­
wą trwałej współpracy między bratmie- 
mi partjami P. P. S. i Niemiecką Socja­
listyczną Partję Pracy na Górnym Ślą­
sku.

Wyrazem tego była konferencja obu 
wymienionych partji, odbyta dnia 3-go 
kwieaia b . r. w Katowicach, na której 
uchwalono:

1. Utworzyć wspólny, międzypartyj­
ny komitet polskich i niemieckich so­
cjalistów na Województwo Śląskie.

2. Utworzyć wspólny klub poselski w 
Sejmie śląskim.

3. Dążyć do jaknajściślejszej współ­
pracy w ruchu politycznym i zawodo­
wym, w porozumieniu z odpowiedzial-

K leczew
ECHA WYBORÓW.

KRONIKA
EMIGRACYJNA

D YSKW ALIFIKACJA OKRĘTU.
„CEJLON*.

W zw iązku ze skargą 113 em igrantów  na 
urządzenie i trak to w an ie  na okręcie  „Cej­
lon" tow arzystw a okrętow ego „O hargeurs 
R eunis" (W arszaw a, K rólew ska 10), za ­
m ieszczoną w „R obotniku" i p rzes łaną  
pi zez R obotnicze Biuro Em igracyjne do 
IJrzędu Emigracyjnego, ten  o sta tn i p rze­
prow adził dochodzenie przez swego d e le ­
gata  tow . D aszyńskiego (jun.).

W  rezu ltac ie  tego dochodzenia ok rę t 
Ceylon" zosta ł przez U rząd Em igracyjny 

zdyskw alifikow any d lą  em igrantów  i je ­
dnocześnie zabroniono tow . okrętow em u 
„C hargew s R eunis" sprzedaw ać k a rty  o- 
k rę tow e 3 kl. na w spom niany okrę t.

Na okręcie  stw ierdzono m ałą ilość ło ­
dzi ratunkowych, niedostateczną w enty­
lację, w adliw e urządzenie  ubikacyj i n ie ­
odpow iednią kuchnię.

W arto  ohyba nadm ienić, i i  W ydział E- 
m igracyjny przy Komisji C entralnej Zw. 
Zawodow ych, już od kilku la t w alczy z 
tow . okrętow em  „C hargeurs R eunis" z 
pow odu złego trak to w an ia  em igrantów.

W  zw iązku z tem  R obotnicze Biuro E- 
m igracyjne zw raca się do em igrantów, by 
nadesłali szczegółow e spraw ozdania o ich 
trak tow an iu  na ek rę tach  w szystkich tow a- 
rzyst okrętow ych  na adres b iura: W arsza­
wa, P rzejazd  13.

UREGULOW ANIE EM IGRACJI DO 
ARGENTYNY.

W obec czasow ego w trzym ania em igra- 
cyj do A rgentyny  zebra ło  się w U rzędzie 
Emigracyjnym kilka tysięcy podań o w yda­
nie zaśw iadczeń na paszporty  em igracyjne 
do A rgentyny. U rząd Em-gracyjmy, zresztą  
zupełnie słusznie, nie chce znowu zapełnić 
lynku  argentyńskiego polskimi em igran ta­
mi i jes t n ad er ostrożny  przy w ydaw aniu 
zearwoleń na wyjazd. Em igrację do Argen­
tyny reguluje w ten  sposób, że narazie  wyr 
daje bez ograniczenia zaśw iadczenia na 
w yjazd tylko osobom, które m ają zape­
w nioną pracę  lub utrzym anie w A rgenty­
nie. Dowodem tego może służyć em igran­
tow i w ezw anie, k o n trak t p racy  lub po le­
cenie insty tucji opieki nad  em igrantam i.

WSTRZYMANIE EMIGRACJI ROBOTNI­
KÓW DO RUMUNJI.

Wobec panującego w  przem yśle rum uń­
skim kryzysu, U rząd Em igracyjny w strzy­
m ał w ydaw anie zaśw iadczeń n a  paszporty  
em igracyjne do Rumtmji d la  robotn ików

Dn. 11 marca — jak donosiliśmy — p. 
przodownik p. p. Kała w Kleczewie a- 
resztował tow. W aler Jan a Jakubowskie­
go i dwu innych robotników, członków 
P. P. S., protestujących przeciwko zry­
waniu plakatów wyborczych przez poli­
cję. Aresztowani zostali przewiezieni 
do więzi ehia w Słupcy, gdzie przetrzy­
mano ich do 2 kwietnia. Dopiero dnia
2 b. m. wypuszczono ich za kaucją po
300 zł.

Takiemd sposobami p. starosta Łopu- 
ski posiłkując się policją z osławionym p. 
przodownikiem Kałą, odgrywa się za wy­
borczą klęskę jedynki w okręgu koniń­
skim, który nie dał „sanacji" ani jedne­
go mandatu.

Nadmienić trzeba, że p. przodownik 
Kała specjalnie chętnie zajmuje się prze­
śladowaniem członków P. P. S., zanie­
dbuje swoje obowiązki w ściganiu prze­
stępców kryminalnych.

Znany jest np. wypadek, że śaigany 
bandyta chodził spokojnie po miastach i 
uciekł wreszcie do Francji, bo p. Kala­
nie dogonił go.

P. starosta Łopuski, który otrzymał 
surową naganę od p. wojewody za „ni­
kłe wyniki" — przekracza wszelkie gra- 
nioe w szykanowaniu P. P. S. P. Łopu­
ski i burmistrz Kleczewa odsyłają np. 
bezrobotnych robotników zwracających 
się o pomoc materjalną i pracę do — ko­
mitetu P. P. S. i Kasy Chorych!
Pow . O strów  M azow iecki

PROTOKUŁ POLICYJNY SPISYWANY 
W  NIEOBECNOŚCI OSKARŻONEGO.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
W  czasie akcji w yborczej otrzym ałem  

w ezw anie przez ostrow skie starostw o, 
ażeby  się staw ić o godz. 10 rano  w kan- 
ce la rji s ta ro stw a  w spraw ie n iezasto so ­
w ania przepisów  sanitarnych. W  s ta ro s­
tw ie ośw iadczono roi, że na mojem pod­
w órku jest studnia, przy k tó re j brakuje  
dachu  i w iadra, o raz  że przed studnią 
leżą w arstw y  b ło ta , a w oda jest zan ie­
czyszczona.

O dpow iedziałem , że to n iepraw da i 
p roszę o spraw dzenie tych faktów  na  
miejscu. P. s ta ro s ta  oznajm ił mi w ów ­
czas, że by ł policjant, k tó ry  sp isa ł pro-

nymi czynnikami organizacji zawO^ 
wych. . ie.

4. Urządzać wspólne z g r o m a d z e n i a
monstracyjne i obchody uroczyste W
1 - g o  maja, co do których s z c z e g ó w  ^

wskazówki podane będą do wiado*®
ści przez prasowe organa partyjne.

5. wydać wspólną, dwujęzyczną
wę majową. _ „

Tymczasowy skład międzypartyj® * 
komitetu stanowią towarzysze: Tad-n,vim>tv tu  a tau u iY ią  rv en a. y oł-v . —------. ^
ger, J ó z e f  M ache j, H e n ry k  S ław ik , ^  , 
to m  C za jo r, J a n  K ow ol, D r. Zyg®,_, 
G ltick sm an , E u g en ju sz  P e sc h k a ,
K a n d z io ra , ( jed n o  m ie jsce  w  k o m « f  p

J
tec|f

pozostawiono otwarte do dyspozycp 
P . S.).

w szelkich k a t ego ryj, jak  rów nież nie b ę ­
dzie udzielał zezw oleń na  najm owanie ro ­
botników  do pracy w Rumunii.

ZMIANA IN STRU K CJI W  SPRAW IE
EM IG RACJI DO FR A N C JI I BELGJI.
Celem otrzym ania paszipoTtu em igracyj­

nego do F rancji i Belgji, em igranci w yjeż­
dżający  jednostkow o do tych  krajów  w ce­
lu zarobkow ym  przedstaw ić winni w ezw a­
nie do pracy, zaw ierające następu jące  d a ­
ne: a) rodzaj p racy , b) wysokość w ynagro­
dzenia, c) czas trw an ia  umowy, d) adres 
firmy lub pracodaw cy, e) zapew nienie o- 
pSelci lekarsk ie j.

D okum ent ten  przy em igracji do Francji 
posiadać w inien  lak  zw. „avi« favorab le" 
F rancuskiego M inisterstw a P racy  („Servi­
ce Centrale de la  M a in , d'oeuvre Etrange- 
re" , 2 A venue Rapp), jeżeli zaś chodzi o 
em igrację rolną, — francuskiego M inister­
stw a R oln ictw a („Service de  la Main 
d ’ouev re  A gricole" w Paryżu, 397 rue 
V augirard); pośw iadozenie tych M ini­
s te rs tw  w ażne jest przez przeciąg  jednego 
m iesiąca od d a ty  udzielenia.

P rzy  emigracji do Belgji dokum ent ten  
w inien być pośw iadczony przez w ładze 
kom unalne, względnie przez policję belgij-

Pooadto , ta k  przy em igracji do Francji, 
jak i do Belgji, w ym agane jest zaśw iad­
czenie K onsulatu Polskiego, urzędującego 
w danym  kraju.

SPRAW O ZDA NIE ROBOTNICZEGO 
BIURĄ EM IGRACYJNEGO (W ARSZA­

W A, PRZEJAZD 13) ZA MARZEC ROKU 
BIEŻĄCEGO.

W m iesiącu marcu r. b. zgłosiło się do 
R obotniczego B iura Emigracyjnego 294 «* 
m igrantów, z tego poraź p ierw szy  113-tu, 
Interw enjow ano osobiście w 89-ciu w ypad­
kach, listow nie w 79-ciu. N adeszło listów  
163, z tego społecznych 37, w ysłano listów  
219, z  teg s społecznych 89.

tokuł, ale nie mogłem się dowied*1*! 
jak i policjant sp isał p ro toku ł 1 
gdyż p. s ta ro s ta  ośw iadczył, że to « 
jem nłca"

Stw ierdzam , że nigdy jeszcze u SI (J 
na podw órku nie w idziałem  policj*® \ 
oraz, że przy studni jest podłoga z 
i niem a b ło ta ; w iadro  jest przylro co|'v*^  
a studnia — zaopa trzona  w dach.

Ja n  Świder***'

Jest to jeden z faktów, 
cych miejscowe stosunki.m ie js c o w e  o iv o u u a , .  
protokuły policyjne w  pow. O str°  
skim robi się  m asowo w  nieobeC® 
ści oskarżonego. .— li™Ten system stosowano specj*
przed wyborami 
ków „jedynki1

wobec p rz e c i^ 1

6 * '

Lw ów
ECHA POJEDYNKU STUDENTA 

Z OFICEREM.
Przed kilku m iesiącam i w  tutejszy*1® 

dzie karnym  odbyła się rozpraw a pra*c ^ 
ko studen tow i politechnik i K u ttin o v ^ * , 
skarżonem u o pojedynek. K uttin , 
a y  i zniew ażony przez o ficera  w  BrO <l^ 
w yzw ał go na  po jedynek  n>a szable 1 ,
— 1 1  A f t  a a - . *  „ m m  i  J  »  n  ^  ł m l l z - r t  1 o  IrL R ra°,n il oficera, sam odnosząc ty lko lekka J 
Sąd karny  skazał w ów czas K uttina 
m iesiące w ięzienia, od raczając w yko® ^ 
tej kary  na 4 la ta . Sąd w ojskow y 
o ficera  za b ran ie  udziału  
30 doi aresz tu  dom ow ego, rsa sm iiw . 
słonego zażalenia  niew ażności, Sąd N a iy .,

Przefć

woisrtcowy — ,

N a  s k u te k

szy zniósł w yrok Sądu Kannego. of*?'wadź ona onegdaj rozprawa sądow a
ł K®*brała  zupełnie inny obrót. Sąd skaza* ^  

tina za  le ldde uszkodzenie oiała oficer® 
trzy dni aresztu , z  zam ianą n a  30 
grzywny.

NAPAD NA MIESZKANIE DYREK?0  
GIMNAZJUM. 9>

Przed  kilku dniam i dokonano  na 
m ieszkanie d y rek to ra  gimnazfJO*

z d o ty c h c z a s^ * ..i kiego. W  zw iązku z do tychczas- 
wynikami dochodzeń w tej s p r a w i e  *  ^  

tow ano ucznia gimnazjum, Eugenjus®*— 
śniow ieckiego, 2-ch b rac i K o w n o *  
słuchacza praw , W łodzim ierza i 
mm arjum nauczycielskiego, R o m a n a ,  ^

efksternistę Klima. Aresztowa®* 
staw ieni zostali do w ięzienia sądu
cie

PO W YROKU W  PROCESIE O 
DOWANEE KURATORA SOBINSK

ro®**:i«W  zw iązku z w yrokiem  w p * °  
m ord k u ra to ra  Sobińskiego, wyp1̂ ^  $  
zosta li na  wolność Ja ro sław  H r e d c  
ga H rcdczak o raz  M ichał W irstlufc 
skazani zostali na  ro k  w i^riem a  ̂
Onegdaj ukończyli oni o-dsiadywa®*® 
przy  zaliczeniu im w ięzienia p r e w  

go. Skazani M atw iejów  i 
w iezieni będą  do w ięzienia w  Dro gpf**. 
a skazani Tewłycz, A tam ańczuk  i 
bicki osadzeni zostaną w w ię z i e n iu  

przy uL K azim ierzow skiej.

P ow . C zęstochow ski
„PRAWO JEDYNKI '

Jesteśmy w posiadaniu listu, P^,
nego przez kilkanaście osób, k jjj ‘ 
charakterystycznym dowodem, 
sposób pojmują swoje obowią®*0 
rzy wójtowie z „sanacji”.

Do wójta gminy Praszka w 
stochowskiem A. Brzęczka k'L.
kudziesięciu chłopów po Ha— p r ^ . 1 
trakty na wyjazd do Niemiec- 
wszystkiem czekali oni na F
kilkanaście godzin, ale to co si? (
jego przyjęciu, przechodzi już 
Oto gdy chłopi poprosili £rZ<7  i *<Ze
kontrakty, wójt zaczął krzyc*c ^  V 
szcie oświadczył: „głosowaliście f 
i 3-kę idźcie do socjalistów ‘ 
nia, niech oni dadzą wam kp®** 
gdy jeden z obecnych zwrócił p 
na jego obowiązki służbowe, »>P*ćna jego obowiązki służbowe, 
skoczył od stołu — jak e

_____ 1___> ___ A r ,  h ń i k l  I r i i "ścfe „przybrał pozycję do bój 
cającego mu uwagą usiłował W  — 
drzwi „

Zapytujemy władze, co wJ \ uC)» ^  
ściwie obowiązuje: ery +ni   .  .  .

nośne ustawy, czy też — do ^
przez nikogo nie u c h w a l o n e  

jedynki?"
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K r o n i k a
STAN POGODY.

«Ła,e^°Peratura najwyższa wczoraj w War- 
p 15, najniższa — 0 ,1. 

lujj' P- P- w dmk dzisiejszym: prana mgły 
Hoc 0pary. potem pogodnie. Po chłodnej 
cinia * Inkalnemi przymrozkami, w ciągu 

°cieplenie. Słabe w iatry miejscowe.

^ J ^ i^ o w a n ie .  Zjednoczenie Pracowni- 
ewidomych Rz. P. Centrala w W ar- 

le> Leszno 142/4, składa podziękowa-
^  84 okazanie serca i ofiarności wszyst- 
0^  którzy przyczynili się do rozwoju 
0-- *1 siedziby, tfdzie znalazło pracę wielu

b i a ł y c h .
P

wanie spadkobierców. Min. spraw 
O cznych, na podstawie sprawozdania

R- p .Maj " * ‘u R- r - w Pittsburgu, podaje do 
k i ^ 0*00^ ,  że dn. 11.XI 1927 zmarł, skut- 

Wypadku podczas pracy w kopalniSgła n»jalri Nick Aronowicz, pozosta-
1(^JC Po sobie spadek, w wysokości kil- 
#0 dolarów. Wobec tego, że nie zdoła- 

bliższych danych co do osoby 
Alu- ®° i pozostałych spadkobierców, 

^rjumi Spraw Zagranicznych wzywa 
10 zgłoszenia tą  drogą praw  do spad- 

toja P°'l«-niach, kierowanych do Minister- 
ty 1 Wydział Prawno - Rewindykacyjny, 

a"'a ' Fredry 3, w których należy się 
na Nr. K. II a 1828/28, oraz prosi 

którym byłoby wiadomo miejsce 
^ ^ k o b ie rc ó w , 0  podanie ich ad-

WARSZAWSKA 
^GANIZACJA P. P. S.

B ie d z e n ia , z g r o m a d zen ia  
o dczyty

W czwartek, dnia 12 b. m.

g ^ h r ł o a  N.-Bródno. O godz. 5 w lokalu 
ffcj^oy, Syrokomli 22, odbędzie się Do-

Konferencja Dziełnioowa.

^ch  kult-oświatowy
tię^W itowam e. Zebrane przez tow. Strao- 
,TŁ, ."'śród pracowników Wytwórni Apar. 
H4 a ■ i Telegr. (Oddział Telel.) zł. 76 gr. 30 
0c ] 2 ^ k o  Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci na 

Mcie.

ę t^ ^ ito w a n ie .  Robotnicze Tow. Przyja- 
2  j - ^ ie o i  kwituje z następujących ofiar: 
Ą J łT°wicz, skł. za I, II i III — zł. 3. Dr. 
g,4 '’lrtder, skł. do 1:VII — zł. 6. Aleksan- 

R^-mlerowa, skł. za I kw. ■— zł. 15. C. 
P,,., Cnbergowa, skł. za I kw. — zł. 10.

Ragler, skł. za X — zł. 5. Wł. Szy- 
sjj, 'Vska, skł. za II i III — zł. 2. Błeszyń- 
j{ j  *kł. za i — zł. 2. Majdecki, skł. za I— 
S. Ficjdasz, skł za I — zł. 1. 14 pracown, 

"L im anow a", skł. za II i III — zł. 28.
’ Farmaceutów, skł. za II kw artał zł. 50. 

k
c jjj^ iękow anie . Robotnicze Tow. Przyja- 

^bdeci serdecznie dziękuje za złożenie
T0lJ !R d z en ie  świąt następujących ofiar:

1 _9'ałka, zebrane wśród pracown. Ga-
' K?— «  ' * '»  n --------- -—ST Chorych — zł. 68. Pracownicy 
*t ą M^^edaty soli — zł. 50. Tow. Ryłko—
PTs*' Fracown. S A. „Limanowa11 — zł. 4. 
O * * .  Państw  Fabryki Wyrobów Tytu- 

— zł. 123. I Oddz. Mięsny Z. Z. 
S tJ1' Frzem. Spot. — zł. 100. I Oddział 
9q V Ogn. — zł. 105. Dr. B. Dłuska —
tvyę,aczek cukierków dla dzieci z zakładu 
lde:., 'v- „Dom Dziecka im. Heleny Dłus- 

‘ w. Mirecki — zł. 20.

Ruch z a w o d o w y
V Metalowcy! Dnia 11 b. m., L j.
*'ed, Sl 0 godz. 6 w iecz odbędzie się po-"iAn!_ — _ _ _ _ _
»Ciu, ***** Zarządów Oddziałów starego i

*««o, O d d z ia ł I, fa b ry k  prywatnych.

RUCH k o b ie c y
U ^ ^ s z e  zeb ran ie  W ydzia łu  po Świę- 
?Od2 ^dz ie  w e w to rek , dn ia 10  b. m. o 
sbti0 ’3_ w ieczór w lo k a lu  w łasnym , Le- 
cZne:* na k tó rem  re fe ra t treśc i po lity - 
'^*ńidt ' V̂ os’ t ° w - Ignacy  P op iel­
my s : ° a  tem , „U dział k o b ie ty  w p ra -  

.ecznej na te re n ie  socjalistycznym

V;::bt5^ąl._>ranża tow arzysk ie  —  czw artkow e 
^ h o w j Y^z- Kob. R- ?• S. zo staną 
C8v\raw <?ne dn. 12 b. m., jako w  p ierw szy  

ek po św iętach .
Sekretarjat Warsz. Wydz. 

łp , Kob. P. P. S.
**t p zgromedzende T-wa Klubów Ko- 

p f  Wab,CU’̂ cYc 1̂, Dnia 12 b. m. odbędzie

a^kov, !Cobiet Pracujących przy ul. Mar­
ti wsk iei na _  ___

2gromadzenie delegatek T-wa

j ° rzą j ' e' 11, o godz. 7 i pół wiecz.
4̂li ; jjf*  dzienny: sprawozdania Cea-

Prac_ : wybór nowego Zarządu;
,XQ . na przyszłość.

t, a'i**e 7* ^ “Unrałno - Artystyczna przy
i Ĉ 6j |yr ' aw., ul. Czerw. Krzyża Nr. 20, 

*7 na n ^ !el- 274-55 wydaje ulgowe bi- 
- ^1, 13 a*tęPuiące przedstawienia:
. Fol-,'. • 19. >5 i oh h m Don Kis«ołH

'̂tl" W ^  b. m. „Powrót do grze-
tj, , ^kim. i-, 25 > 28 b. m. „Don Kkraot
4 ”” 
e,
V ._

W M , 13 o. m. „row roi oo grze-
^V m - ? , ym; 18 b. m. „Walka" w Naro- 

°WieV U, is, 19 i 20 b. m. „Wieiki
ht'"*1 1?. 19 . ma ŷcb interesów" w Narodo- 

U W b- m- „Panna z dobrego do-
nim; 19, 20, 25 i 26 b m. Opera.

co ustyszYHy przez warszawskie radjo?
D Z I Ś .

12.00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­
iackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
uieteorologiczny, oraz nadprogram. 15.00 — 
15.20. Komunikaty, meteorologiczny, gospo­
darczy, oraz nadprogram. 15.20 — 15.30. 
Przerwa. 15-30 — 16.00. Odczyt z cyklu wy­
kładów dla maturzystów szkół średnich p t. 
„Napoleon Bonaparte" — odczyt Il-gi — 
wygł. prof. Włodzimierz Dzwonkowski. 16.00 
— 16.25. Odczyt z cyklu wykładów dla ma­
turzystów szkół średnich p. t. „Literatura 
polska po r. 1863" —odczyt I-szy wygł. dr. 
Zygmunt Szweykowski. 16.25 —  16.40. Nad­
program i komunikaty. 16.40 — 17.05. Od­
czyt z działu „Hygjena i Medycyna1* — 
„Kąpieliska u nas i zagranicą" — wygł. dr. 
Czesław Wroczyński, 17.05 — 17.20. Przer­
wa, 17.20 — 17.45. Transmisja z Katowic. 
17.45 — 18.55, Koncert popołudniowy. Wy­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa
Ozimińskiego, Benedykt Górecki (fagot), 
Stanisław Nawrocki (fort.) i Seweryn Sniec- 
kowski (obój). 18.55 — 19.05. Przerwa. 19.05 
  19.15. Komunikat rolniczy oraz transmis­
ja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra­
kowskiej. 19.15 — 19.30. Rozmaitości. 19.30. 
Transmisja z „Teatru Polskiego w Kato­
wicach. W przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais" w języku francuskim. 22.00 — 22.05. 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteoro- 
giczny. 22.05 — 22.20. Komunikaty P. A. T. 
22.20 — 22.30. Komunikaty: policyjny, apor­
towy, oraz nadprogram. 22.30 — 23.30. 
Transmisja muzyki tanecznej.

J U T R O .
12.00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar-

CO GRAJĄ KINA
Colosseum: „Huragan11.
Stylowy: „Miłość Sunji11.
Casino: „Niezwyciężona fregata11. 
Miejski: „Pod groźbą śmierci". 
Palace: „Miłość Joanny Ney11. 
Pan: „Alraune".
Corso: „Alraune11.
Rococo: „Bohaterowie Sahary". 
Splendid: „Chata Wuja Toma".

T A C I M f t  Nowy Świat 50. 
Ł W w U W l J  Pocz. o g. 4. ost. s. 1015
(Bilety ulgowe i passe-partout nieważne! 
Orkiestra w pełnym komplecie poczy­

nając od godz. 4-ej.

Emil JANNINGS
w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t.lEPOTRZEBtiy

ZŁOUIEK
Reżyser ja: 

VICTOR FLEMING

Wytwórnia: 
„PARAMOUNT" 

W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER.

Ceny biletów na seanse o g. 4 i 6 
normalne, o godz. 8 i 10 zł. 3.50 1 2.

„R 0  C 0  C 0 “
N O W Y - Ś W I A T Nr. 63. 

Początek o g. 5-ej.

„BOHATEROWIE SAHAR?11
Dzieje bohaterskiej wyprawy na sa­
mochodach, tankach do Afryki Pod­

zwrotnikowej.
Dla młodzieży dozwolone.

„ W O D E W I L "  N.-Śwlat 43. Pocz. o 4-ej.
Dla młodzieży dozwolone.

Ceny zn iżo n e  z!. 1 1 2 .
Wielki program dla wszystkich

„P R Z Y G O D Y  NA ALASCE**
(W krainie złota i śmierci).

Film wykonany przez słynnego podróż­
nika kapitana JACKA ROBERTSONA 
W roli głównej: mistrz strzelców świata 
ARTUR YOUNG, oraz 3-letni B O B U S

(Big Boy)
jako „W IE L K I C Z Ł O W IE K  DO 

M AŁYCH INTERESÓW **.

„ S T Y L Ó W  Y “
M A R S Z A Ł K O W S K A  112

Pocz. o godz. 5-ej.
GLORJA SWANSON

w swym pierwszym filmie wykonanym 
dla wytwórni „Unitedartists" p. t.

„MIŁOŚĆ SUNJI**
Obraz wł. D. H. „Estefilm".

«u-„FILHASMOnJA11Jr *
Pocz. o g. 6 . 8 i 10.

O s t a t n i e  d n i !

% r k l  % r
StaUza^a GecilaB-óttUUUfc j

jackiej w Krakowie, komunikat lotoiczo-
meteorologiczny, oraz nadprogram. 15.00 __
15.20, Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, samorządowy, oraz nadprogram. 
15.20 — 15-30. Przerwa. 15.30 — 16.00. Od­
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. .Polska i Moskwa w roz­
woju dziejowym11 (Dział „Historja") — 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 16.00 — 16.25. 
Odczyt p. t. „O t. zw, przeciążeniu szkol- 
nem ze stanowiska higjeny pracy umysło­
wej" (z cyklu odczytów organizowanych 
przez Min. W. R. i O. P.) — wygł. dr. Sta­
nisław Kopczyński. 16.25 — 16.40. Nadpro­
gram i komunikaty 16.40 — 17.05. „Skrzyn­
ka pocztowa , korespondencję bieżącą omó­
wi dr. Marjan Stępowski. 17.05 — 17.20. 
Przerwa. 17.20 — 17.45. Odczyt Ministr. 
Kolei. 17.45 — 18.15. Program dla dzieci. 
Transmisja z Krakowa. 18.15 — 18.55. Kon­
cert popołudniowy w wykonaniu orkiestry 
P. R, pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego. 
18.55 — 19.05. Przerwa. 19.05 — 19.15. Ko­
munikat rolniczy. 19.15 —  19.35. Rozmaitoś­
ci 19.35 — 20.00. Odczyt p. t. „Z biegiem 
polskich rzek. — Z biegiem Prutu i Cze­
remoszu 1 (Dział „Krajoznawstwo1*) — wygł. 
p. St. Lenartowicz. 20.00 — 20.25. Odczyt 
organizowany przez Prezydjum Rady Mini- 
trów. 20.30. Koncert wieczorny w w ykona­

niu orkiestry dętej pod dyr. A leksandra 
Sielskiego i Doroty Gutowskiej (śpiew). W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais11 w ję­
zyku francuskim. 22.00 — 22.05. Sygnał 
czaau i komunikat lotniczo - meteorologicz­
ny. 2.05 — 22.20. Komunikaty P. A, T. 22.20 
— 22.30. Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram.

Wodewil: „Przygody na A lasce” i „3-letni 
Bobuś11.

Capitol: „A lraune11.
Światowid: „Chata Wuja Toma".
Apollo: „Przedpiekle11.
Filharmonja: „Król królów".
Mewa: „Przeznaczenie11.
Muza (ul. Mokotowska): „Valencia, gwiaz­

da N. Jorku".
Czary (uL Chłodna): Męczeństwo Chrze­

ścijan".
ol*m

TEATR I MUZYKA
DZIŚ

u  teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 3 pop. „Hrabina"
Narodowy

o  8 ej w. „Wielki człowiek do 
m ałych interesów"

Letni
o 8-ej w. „Panna z dobrego  

domu"

T eatr W ielki Dziś o g. 3 pp. „Hrabina"; 
wieczorem „Pajace" oraz balet „Czaro­
dziejski kurant”.

Teatr Narodowy Dziś „Wielki człowiek 
do małych interesów".

T eatr Letni. Dziś „Panna z dobrego do­
mu .

Teatr Polski. Dziś „Don Kichot"
Teatr Mały, Dziś „Powrót do grzechu".
Stołeczna operetka w teatrze "Nowości". 

Dziś „Najpiękniejsza z kobiet".
W ielka rewja w teatrze  ,Nowości". Dziś 

rewja p. t. „Czarne na bi-ałem".
Teatr Znicz (Śniadeckich 5). Dziś „Za­

czarowane koło".
Teatr „Morskie Oko". Dziś dwa przed­

stawienia rewji p. t. „Publiczność ma głos".
T eatr „Qui Pro Quo". Dtziś dwa przedsta­

wienia rewji „Menażerja Q. P.Q".
T eatr „Czerwony As11. Dziś o godz. 520, 

7,20 i 9,20 „Księżniczka wiosna".
Recital W iktora Łabuńskiego, Po powro­

cie z Ameryki daje własny recital w aali 
Konserwatorium 12 b. m. (czwartek) prof. 
Konserwatorium Krakowskiego, W iktor Ła- 
buńsld. W programie utwory: Haydna,
Beethovena, Bizet-Rachmaninowa, Debus- 
sy’ego, Łabuńskiego, Schuberta - Godow- 
skiego, Chopina i in. Bilety sprzedaje filja 
kasy teatrów  miejskich, Marszałkowska 
Nr. 98, róg Al. Jerozolimskich.

ILE OWOCÓW ZJADA ANGLIK?
W edług  niedaw no ogłoszonej s ta ty s ty ­

ki, do rosły  A nglik spożyw a roczn ie  p rze ­
cię tn ie  93 jab łka, 67 pom arańczy , 52 b a ­
nany  i 15 cytryn.

J e ś li  uw zględnim y, że A nglik  ta k że  
znaczn ie  w ięcej m ięsa spożyw a od P o la ­
ka, co w yw ołane jest surow szym  klim a­
tem  A nglji w  porów nan iu  z P olską, to  
przy jdziem y do konkluzji, że A nglik  nao- 
gół znaczn ie  lep iej odżyw ia się od n aw et 
zam ożnego P olaka.

W szystkie robotnicze kluby 
spo rtow e  okręgu w arszaw ­
sk iego  biorą udzia ł w  Dniach 
sw ego  św ię ta  (13, 14 i 15-go 
kw ietn ia  r. b.)

OFIARY W YBUCHÓW  ŚWIĄTECZNYCH
2 OSOBY ZABITE, 11 RANNYCH

Począw szy od W ielk iej S oboty  w ie­
czorem  przez ca łą  noc, n iem al bez  p rze ­
rw y  o raz w p ierw szy  dzień  św ią t od 
św itu  rów nież bez p rze rw y  i n iem al aż 
do po łudnia rozlegały  się w  całem  m ie­
ście, a szczególnie w  dzieln icach  ro b o t­
niczych odgłosy w ybuchów  od rz u c a ­
nych p e ta rd  św iątecznych. R ów nież 
strze lano  „na w iw at"  z rew o lw erów  i 
flow erów . N ajbardziej „w iw atow ano" na 
placu G rzybow skim , p rzed  kościołem  
W szystk ich  Świętych, gdzie naw et na 
traw n ik , n a  skw erku  n iew ykryci sp raw ­
cy rzucili dw a g ranaty . Eksplozja p e ta rd  
rów n ież  b y ła  ta k  silna, że odłam ki k a ­
m ieni lub zapalone szm aty od p e ta rd  p a ­
d a ły  w tłum  podążający za procesją lub 
sto jący  n a  stopn iach  przed  kościołem . 
W edług  ra p o rtu  Pogotow ia ofiaram i w y­
buchów  św iątecznych  lub strzelan iny  
,na w iw at"  pad ły  następu jące  osoby: A n­
n a  S zym ańska, la t  26, to n a  ro b o tn ik a

brow aru  „H aberbusch i Sch ie le" , Ignacy 
W alew ski, la t 16, uczeń, S tan is ław  
Szperling, la t 20, p iekarz, S tefan  M ali­
szew ski, la t 18, uczeń, —  w szyscy ranni 
od łam kam i kam ieni w  tw arz , czoło  lub 
sk ro ń  —  na p lacu G rzybow skim . F ra n c i­
szek B artoszew ski, la t 20, p iekarz , J ó ­
zef Paw likow ski, la t  7, Ja n  Buszyński, 
la t  43, b lach a rz—w szyscy  ran n i w  tw arz  
lub nogi p rzed  kościołem  Św. A ugustyna 
p rzy  ul. Dzielnej ub Nowolipki, E dw ard 
P ieda, la t 17, pom ocnik  ślusarza  — na 
ul. T ow arow ej, S tan is ław a Panasiaków - 
na , la t  14, — p o strze lo n a  na ul. D w or­
skiej N r. 29, S tan is ław  B andera, la t 17, 
ro b o tn ik  —  postrze lo n y  na uL S k ie rn ie ­
w ick iej 29 i F ran c iszk a  W rób lew ska, la t 
60 p rzy  dzieciach  —  po strze lo n a  na te j­
że ulicy. B an d erę  P ogotow ie przew iozło  
do szp ita la na C zyste.

P od W a rsza w ą rów n ież  n ie obeszło 
się bez  o fiar p rzy  „w iw atow an iu11.

DWIE OFIARY WYBUCHU BALONIKÓW
Na rogu ul. Krochmalnej i Żelaznej prze­

chodził jezdnią handlarz uliczny trzyma­
jąc około 100 baloników, napełnionych ga­
zem świetlnym. Nagle zawiał wiatr i balo­
niki przechyliły się na chodnik, przyczem 
jeden z nich do*knął się zapalonego pa­
pierosa w ustach nadkonduktora Stefana 
Damskiego, lat 58, (Łucka 8 ). W jednej 
chwili nastąjpił wybuch wszystkich baloni­
ków, przyczem Damski doznał poparzenia 
twarzy i szyi. W podobnych okoliczno­

ściach zaszedł wypadek na rogu u l  Leszno 
i Karmelickiej, gdzie nastąpił wybuch 40 
baloników, przyczem doznał poparzenia 
twarzy 25-letni Lejb Kram kim el, (Ko­
ścielna 13), krawiec. W ostatnim wypadku 
sprawcą okazał się jakiś przechodzień do­
brze podchmielony, który przyłożył pa­
pierosa do jednego z baloników. P opa­
rzonych Damskiego i Kramkimela opa- 
'rzono w ambulatorjirm Pogotowia.

DZIAŁALNOŚĆ POGOTOWIA RATUNKOWEGO
W ŚWIĘTA

W ubiegłe święta Wielkiej Nocy t. j. 
w W ielką Sobotę oraz pierwszy i drugi 
dzień świąt Pogotowie Ratunkowe udzieU- 
ło pomocy w ambulatorium lub na mieście 
325 osobom, t. j. przeciętnie 106 osobom 
dziennie. W ciągu dnia pełniło dyżur 4 le­

karzy. Trzy karteki Pogotowia z małemi 
prezrwami jeździły po mieście, W ambula­
torium chwilami tworzyły się ogonki z po- 
szwankowanych osób, spieszących po po­
radę. Personel Pogotowia Ratunkowego 
miał więc święta nadzwyczaj pracowite.

POŻAR TEATRU „BAGATELA" W KRAKOWIE
Kraków 9 kwietnia (AW). W no­

cy z piątku na sobotę w gmachu Te­
atru Bagatela, wybuchł groźny po­
żar- Zaalarmowana straż ogniowa 
przybyła w 20 minut po wybuchu 
pożaru na miejsce katastrofy,_ ogień 
jednak zdołał już rozszerzyć się tak, 
iż zagrażał sąsiednim domom. W  
chwilę po przybyciu straży ognio­
wej nastąpiła w kabinie operatorów 
eksplozja. Kilku strażaków siłą wy­
buchu odrzuconych zostało z taką 
siłą, iż jedynie dzięki pasom bez­
pieczeństwa uczepionym o drabiny, 
strażacy nie upadli z kilkopiętrowej 
wysokości. W chwili, gdy ogień 
przerzucił się na dach. nastąpiła 
druga jeszcze eksplozja. Gmach pa­
lący się, mimo ratunku straży o- 
gniowej, spłonął prawie doszczętnie. 
Jak wyjaśnia dyrektor teatru Ga­
wlikowski, ogień musiał być zarzu­
cony przez jednego z pracowników 
personelu. Strat nie udało się do-

, tychczas ściśle określić, wynoszą 
one jednak setki tysięcy złotych. M. 
innemi zniszczona została taśma 
sprowadzonego niedawno filmu o- 
snutego na tle powieści Zapolskiej 
p. t. „Przedpiekle11. Gmach teatru 
był jednym z najładniejszych w Kra­
kowie. Był własnością redaktora 
„Ilustrowanego Kurjera Codzienne­
go11, Marjana Dąbrowskiego.

Kraków 9 kwjetnia (PAT). Pożar 
„Bagateli", zniszczył doszczętnie 
cały budynek teatru, który był tylko 
częściowo ubezpieczony- Spaliły się 
wszystkie dekoracje î  rekwizyty, 
ogromna ilość filmów i całe we­
wnętrzne urządzenie gmachu. Nicze­
go nie zdołano uratować. Szkody 
wynoszą przeszło 500.000 zł. Jak 
dotychczas, przyczyna pożaru pozo­
staje nadal nieustalona. Na miejsce 
katastrofy przybyła komisja śled­
cza i władze bezpieczeństwa, które 
przeprowadzają dochodzenie.
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N A JW Y K W IN T N IE JS Z E  U B IO R Y
M ęskie, D am sk ie  o raz  

D z iec in n e
POLECA FIRMA:

99 G0LDHAFT“
N o w o lip ie  30  m . 8 , te l  166-98.

Zdolni KRAWCY
na duże sztuki 

mogą się natychmiast zgłosić.
Fr. Z I E L I Ń S K I

Poznań — Kantaha I.

frendzle 1 chwasty 
złote

poleca
egz. od r. 1857. 

Fabryka I Magazyn 
Wyrobów Srm ukler- 
sklch p. f. A , P o s n e r  

M arszah^B tąa 129.

L  E C Z N I C A

GUAMEM 14
W szystkie spe­

cjalności. Lampa 
kwarcowa.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje 

pism o 
codzienne.

SAMUEL

SKIERSKA J 2
t e l . s i o - e>5 i 2 5 ®-ra  i

A) Tanio
pielnlę stylową I pięk­
n y  stołowy, Graniczna 
3--1 (brama).

Kurs?
H. PR9UHSRIE-

Porad cywilnych.
karnych, adm inistra­
cyjnych, p odatkowych, 
udziela Biuro dla : 
spraw sądowych „Ko­
deks", ut. Zielna 32— 
14. Tamże podania, . 
skargi. Godziny 9—1 
i 4 - 7 .

M m . Jerozolim- 
I skie 27 — da­

dzą CI pracę.

HA HAT? d a
dam skie I ubiory mę 
skle gotowe I na za 
mówienie poleca fir­
ma „Szykpol", Mar­
szałkowska 58. Tel 
139-32.

Potefon?, Par-
lofony,,nstumentymuzyczne 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Potefon?, Par-
Instrumentylofony,_ y muzyczne, 

wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Blelań 
ska 1.

A) Zegar? ścien­
ne,

garkl, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na
raty bez zaliczki — 
Z e g a r m i s t r z  Ch. 
Gutm acher, S m o c z a  
Nr. 21, róg Dzielnej.



O DATEK SPORTOWY
„ROBOTNIKA"

DRUŻYNY ZAGRANICZNE W WALCE
Z CZOŁOWA KLASA POLSKA

POZNANPodczas ubiegłych świąt Wielkiej Nocy 
prawie we wszystkich ważniejszych ośrod­
kach sportowych Polski gościły zagranicz­
ne zespoły piłkarskie, ’•ozgrywając spot­
kania z czołowemi drużynami polsldemi.

WARSZAWA
Przegląd wyników zaczniemy od stolicy, 

gdzie rozegrany został międzynarodowy 
turniej piłkarski z udziałem Union Ober- 
cbónewelde (Berlin), Slavii (Brno), Polonii 
i LegjL Z turnieju tego zwycięsko wyszedł 
zespół berliński, przed Polonią, Legją i 
Slavią,

Zaznaczyć przy te m się godzi, iż najlep­
szą jedenastką" turnieju była—bezwzglę­
dnie Slavia. Ale oto rezultaty:

UNION —  LEGJA 3:1 (2:0).
Legja grała z 5 graczami rezerwowemi 

i skutkiem tego nie potrafiła pokonać ber­
lińskiej drużyny, której system był niezwy­
kle prosty lecz skuteczny. W napadzie go­
ści wyróżnił się Fricke. Bramkę dla Legji 
zdobył Zajączkowski z rzutu karnego, a dla 
Union punktami podzielił się Buse (2) i 
Fricke (1). Legja miała wyjątkowo słaby 
dzień.

POLONIA — SLAVIA 7:3 (2:1)
Slavia trafiła na świetnie usposobioną 

drużynę Polonji, w tkórej tak pomoc jak 
i atak grały doskonale. Szczególnie obaj 
skrzydłowi i obaj łącznicy mieli dobry 
dzień. Gra Slavii, mimo że ładna i dobra 
technicznie, nie dawała rezultatu, skutkiem 
braku wykończenia w napadzie. Bramki 
dla Polonii zdobyli Dittner (3), Emcbowicz 
(2), oraz Jelski i Krygier po 1.

UNION — POLONIA 1:0 (1:0).
Polonia grała z kilku rezerwowemi i za- 

rcprezentowała się znaczn'e gorzej niż w 
niedzielę. Gra naogół zupełnie równorzę­
dna, przyczem szczęśliwym strzelcem dla 
Unionu, był najlepszy ich gracz Fricke.

LEGJA — SLAVIA 5:4 (2:3).
Legja wzmocniła swój skład i grała le­

piej niż na meczu z Union. Czesi, podob­
nie jak dnia poprzedniego, przeważali w 
polu, lecz w momentach podbramkowych 
r.aogół zawodzili. Bramki dla Legji zdo­
byli Łańko (3), Ciszewski Nawrot, a dla 
Slavii Befina (2), Pariżek i Liszka. Sędzio­
wał b. słabo p. Bednarski.

LWÓW
CECHIE KARLIN — POGOŃ 

3:1 (1:1).
Zespół czechosłowacki wykazał swą 

przewagę dopiero po przerwie, chociaż 
pod względem technicznym górował w oba 
dni znacznie nad piłkarzami miejsoowemi. 
Bramki dla Czechów zdobył Junek, Nus- 
bauer i Sulo, a dla Pogoni — Garkień.

CECHIE KARLIN — HASMONEA 
5:2 (1:2).

Do przerwy Hasmonea grała doskonale, 
lecz w drugiej połowie opadła zupełnie na 
siłach i przegrała w wysokimi -tosunku.

KRAKÓW
CRACOVIA — HERTHA 5:3 (4:1).

W pierwszej połowie znaczna przewaga 
Craoovii, dla której bramki zdobywają Ru­
sinek, Kubiński (karny), Gintel i Sperling.

WISŁA — VASAS 1:1 (0:1)
Naogół przewagę miała Wisła i jedynie 

brutalnej grze gości przypisać należy, ze 
meczu nie przegrali. Bramkę dla Vasasu 
zdobył Jeszma®, a dla Wisły — Nowosiel­
ski. Zaznaczyć należy, że Wisła grała z 3 
rezerwowymi, przyczem wyróżnił się rezer­
wowy bramkarz Kołt.

HERTHA — CRACOVIA 1:1 (1:0).
Hertha zasłużyła na wygraną, leoz na­

pad jej nie wykorzystał wielu sytuacyj. 
Bramkę dla gości uzyskał Stippeł, dla Cra- 
covii — Mysiak. Sędzia p. Jedliński.

VASAS — WISŁA 2:1 (1:0).
Wisła osłabiona do przerwy brakiem 

Reymanów, którzv dopiero w drugiej poło­
wie ukazali się na boisku. Gra brutalna, 
zwłaszcza ze strony gości, dla których 
bramki zdobyli Jeszmas i Szemtmiklessy. 
Bramkę dla Wisły uzyskał Reyman I. Gra­
cze Wisły Kotlarczyk, Skrynkowicz i Rey­
man III zostali skutkiem zbyt ostrej gry, 
kontuzjowani. Sędziował p. Korngold.

WARTA — SCHONEBERGER 
KICKERS 2:2 (:2).

Berlińczycy okazali się zespołem sła­
bym techmiczn'e, lecz niezwykle ambitnym. 
Bramki dla Warty zdobył Stałióski.

WARTA — SCHONEBERGER 
7:5 (4:1).

Warta grała lepiej niż dnia poprzednie­
go, zwłaszcza w linji napadu.

H A Z E N A
Na boisku „Skry“ odbył się mecz tre­

ningowy w hazenie między sekcją żeńską 
i męską, zakończony wynikiem 7:1 (dla 
mężczyzn), jakkolwiek technicznie góro­
wała sekcja żeńska. Zauważyć należy zna­
czną poprawę i przygotowanie fizyczne se­
kcji kobiecej, która w obecnym, sezonie 
należeć powinna do czołowej klasy war­
szawskich hazemistek, zwłaszcza, iż osta­
tnio uzyskała znaczną wygranę bo 7:1 z 
Państw. Insłyt. Wych. Fizycz., będącym naj­
silniejszym zespołem obok „P olomji i 
„AZSU".

PRZED SPOTKANIEM PIŁKARSKIE** 
WARSZAWA-GDANSK

TEAM A —  TEAM B 0:5
Mecz kwalifikacyjny przed spotkaniem z 

Rob. Reprez. Gdańska w „Dniu Święta 
Robotniczego" Team A — Team B, ro­
zegrany wczoraj na boisku Skry, skończył 
się zwycięstwem Teamu B w stosunku 5:0. 
Gra mało ciekawa i nieefektowna, prowa­
dzona w pierwszej połowie z lekką prze­
wagą Teamu B, daje wynik 2:0 dla tegoż. 
Po przerwie następuje dalsza przewaga nad 
osłabionym przeciwnikiem, którego rząd-

W OBLICZU ŚWIĘTA
SPORTU ROBOTNICZEGO

Zaledwie trzy  dni dzielą nas od daty 
rozpoczęcia pierwszego święta sportu 
robotniczego okręgu warszawskiego. W  
dniach 13, 14 i 15 kw ietnia r. b. zaroi 
się boisko ,,Skry“. Cała sportowa ro­
botnicza stolica manifestować będzie 
swoją tężyznę fizyczną, swój dorobek, 
karność i wyrobienie organizacyjne.

Nie zabraknie nikogo. Począwszy od 
najmłodszych, drużyn przyszłości i mło­
dzików, skończywszy na wyrobionych 
senjorach — wszyscy staną w szlachet­
nej rywalizacji w waloe o pierwszeń­
stwo.

Proletarjacka stolica będzie m iała 
możność po raz pierwszy objąć i ocenić 
całokształt prac sportowych wśród ro ­
botników  okręgu warszawskiego.

W  zw artych szeregach przesuną się 
przed jej oczyma kadry  sportsmenów, 
zmieniając co chwila swą rolę. Będą 
mieli możność podkreślić jedną z zasad­
niczych cech sportu robotniczego: jego 
masowy charakter.

***
Oto program trzydniowej batalji spor­

towej, podczas wspomnianego święta:
PIĄTEK, 13 IV. 1928 R.

Popasy dziecięce — początek g. 16. 
a. Czerwone Harcerstwo.

Marsz, Rozbicie nam iotu i t. p. — po­
czątek g. 16.30.

b. Zawody lekko atletyczne 
dla młodzików.

Bieg 60 metrów. Skok w dal — godz. 
16.30 do 17.

c. Przyszłość R.K.S. ,,Skra“.
Pokaz lekcji gimnastycznej — godz. 17 
do 17.30.
d. Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci.

Popisy.
Lekka-atleiyka dla mężczyzn.

Sztafeta 100—200—400—800 — od g. 
17.30.

SOBOTA, 14—IV. 1928 R.
Pokazy Gimnastyczne Grup Żydow­

skich od 12— 14.

Lekka- Atletyka.
Skok w dal dla mężczyzn. Skok 

wzwyż dla kobiet — g. 15.20.
Bieg 200 m etr. (przerwa meczu pił­

karskiego) — g. 16.45.
Bieg 1500 m etr. (przerwa meczu pił­

karskiego) — g. 17.30.
Mecze Piłki Nożnej

I-szy mecz — godz. 13.
II-gi mecz — godz. 16.
Zawody Siatkówki, Koszykówki — g. 

14.

NIEDZIELA 15—IV. 1928 R.
Gimnastyka.

Grup męskioh na boisku od godz. 10 
dc 11.

Lekka-Atletyka,
Przedbiegi na 100 m. dla m ęt. — g. 9. 
Rzut kulą kobiet — godz. 9.
Przedbiegi na 60 m. kobiet — g. 10. 
Rzut kulą mężczyzn — g. 10.

Międzybiegi 100 m. mężczyzn — godz. 
10.30.

Skok w dal kobiet — g. 10.30. 
Międzybiegi 60 m. kobiet — g. 11.15. 
Skok w zwyż dla mężczyzn — 11.15. 
Rzut oszczepem mężczyzn — g. 12. 
Półfinał — 100 m etr. męż. — g. 12. 
Bieg 800 m etr. męż. — g. 12.30.
Dysk męski — godz. 12.30.
F inał 60 m etr. kobiet — godz. 14.30. 
Skok o tyczce — g. 14.30.
Bieg 500 m. kobiet w czasie meczu — 

godz. 16.30.
F inał 100 m etrów  m ęski (przerwa me- 
Final 100 m etrów  męski (przerwa— 

czu) — godz. 16.45.
Dysk kobiet — godz. 17.15.
Bieg 5000 m etrów  — 17.15.

Defilada: W szystkich Klubów — g. 15. 
Zawody Kolarskie na szosie Wolskiej.

Wyścig szosowy 50 kim.
S tart z boiska „Skry” — g. 11.
Finał tamże między 13— 14.

Zawody Dziecięcych grup.
Marsz drużynowy.

S tart na M arymoncie — g. 10.
F inał na „Skrze" — g. 13,
Zawody piłki Nożnej g. 16.
G ry Siatków ki i Koszykówki g. 16. 
Bokserskie Zawody oraz Zawody 

Ciężko-Atletyczne (Sala Prac. Gazow­
ni, ul. Ludna 10) — g. 18.

Zakończenie Święta. —
Rozdanie dyplomów i nagród. A kade- 

mja — godz. 20.

ROZGRYWKI LIGOWE
TURYŚCI —  RUCH 0:0

Mecz miał przebieg bardzo nieciekawy. 
Gra chaotyczna i bezpla.no wa. Sędzia p. 
Krukowski z Warszawy.

RUCH ZWYCIĘ2A Ł. K. S. 2:1
Z trudem uzyskany, lecz w pełni zasłu­

żony triumf Ruchu nad słabym obecnie ze­
społem Ł. K. S-u. Do przerwy prowadzili 
łodzianie, uzyskując bramkę przez Radom­
skiego. Po pauzie więcej z gry ma Ruch, 
który na cztery minuty przed końcem u- 
zyskuje zwycięski punkt przez Katzego.

ŚLĄSK BIJE CV ARNYCH 4:2
Benjaminek Ligi zdobywa dwa cenne 

punkty mistrzowskie, bijąc zasłużenie ze­
spół Czarnych lwowskich w stos. 4:2. W 
pierwszej połowie gra równa, a po przer­
wie miejscowi znacznie przeważali. Bramki 
dia Śląska zdobyli Thomas (2), Głowniak i 
Pytlik, a dla Czarnych Nastula (1) i Wi- 
trzyk (1).

KRÓLOWIE NOKAUTU
W  sferach bokserskich zwycięstwo 

z wyliczeniem do dziesięciu, czyli t. 
zw. knoek-out uważane jest ze zrozu­
miałych względów za bardziej praw i­
dłowe od najbardziej naw et w idoczne­
go trium fu na punkty. C iekaw ą s ta ty ­
stykę ogłaszają ostatn ie pisma pary­
skie, odnośnie zwycięstw poszczegól­
nych bokserów  przez nokaut. Otóż naj­

większą ilością tego rodzaju trium fów 
może poszczycić się, am erykanin CEa- 
ney, k tó ry  104 razy  rozłożył swego 
przeciw nika. Dalsze zwycięstwo w tej 
sta tystyce zajmują: Langford (95) zwy­
cięstw  przez k-o), M artin  (88), Ziegler 
(77), Ledoux (77), B rennan (70), Gans 
(69), Lewis (65), Leonard (64), W ilde 
(63), Dempsey (60), G arpentier (50), 
A tell (50), F a r  land (49), Wills (48), Su- 
livan (48), G reeb (45).

Z SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ WRSK.
Na ostatniem posiedzeniu sekcji piłki no­

żnej WRSK0. dokooptowano tow tow. Mro­
czka (ZZK. W-wa Wsch.) oraz Woipińskie- 
go (Parowóz),

Ustalono pozatem, iż zebrania sekcji od­
bywać się będą we wtorki o godz. 18.
NOWY ZARZĄD RKS. „PAROWÓZ".

Na walnem, dorocznem zgromadzeniu 
członków RKS. Parowóz, które miało miej­
sce w dn. 31 marca r. b., wybrano nowy 
zarząd w składzie następującym: St. Wapiń- 
ski, Szlagatys, Wilkowski, Szczypiński, Ma- 
dulak, Mościbrodzki, Graff, Borkowski oraz 
Kwiatkowski.

t .  - » •  ^  . *
w * _
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FRAGMENT BIEGU KOLARSKIEGO ZA PROWADZENIEM 
MOTORÓW, ROZEGRANEGO OSTATNIO W BERLINIE.
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kie przeboje ataku, zostają lik'*^0^  JJ, 
dobrze grającą obronę Te*®1̂przez

Najlepszymi na boisku okazali 6ię;
II (Gwiazda), Altis i Błazałek II & ..j k 
oraz Piliński (Ogniwo), który etr* 
bramki.

Bezpośrednio po meczu ustalooo 
nę reprezentacyjną, a mianowicie: ^
łek (Skra), Turczyński (Ogniwo), 
(Ruch), Sokołowski (Marymont), 
IGwiazda), Milczarek (Ruch), Kraśn'® ^  
(Skra), Chudzikiewicz (Mar.), Altjs ' ^  
Napiórkowski (Marymont), Kwiat 
(Skra) oraz zapasowi: Zimnowocki l ^ 9), 
moat), PSiiński (Ogniwo), Herman

SPORT ROBOTNIC^ 
NA WĘGRZECH

Mało dotychczas słyszeliśmy o 
niczym sporcie na W ęgrzech. P1 
■wystąpienie reprezentantów  
go robotniczego ruchu na polu vlT~Lct 
w anta fizycznego, k tóre  miało rrll̂ .j1a- 
w r. 1926 w W iedniu, minęło bez .e. 
Drugi występ w Pradze w roku 
giym nie zaznaczył się również u* ^  
wybitniejszem. Dopiero rok  bieżały 
dzie, jak można wnioskować, r  
prawdziwego rozkw itu sportu Pr 
rjackiego na W ęgrzech. (

Dowodzi tego zapał organizacyl® 
jakim tow arzysze węgierscy 
do pracy. Widomym znakiem teg^  
pału  jest zapowiedź organizacji 
narodow ych zawodów ro b o tm ^ ^ , 
W ęgier w  gimnastyce oraz lekki®)

, u# 
D ata wspomnianych zawodów,

.w chodzą w  skład imprez święta 
robotniczego, organizowanego 
M unkas Gestedzo Egysulet 
ZRSS.) została ustalona na 2 i 3 
ca r. b. w  Budapeszcie. jj*'

W  program ie mistrzostw le k k o '^ -  
tycznych umieszczono następując® (̂), 
kurencje męskie: biegi 100, 400,
1500, 5000 m etr. oraz 200 metr. ZJ ^ J .  
kam i; sztafeta 4x100 metr., skoki ^

dV8 > :w dal, trójskok, rzu ty  kulą i 
oraz następujące kobiece 100 m-> - . 
sztafeta 4x100, skoki w  dal i wWf1 
rzu t kulą. njr®<r

Zw ycięzcy poszczególnych konk 
oji o trzym ują ty tu ł „W ęgierskiego jy  
bo tniczego m is trza  na r. 1928“ ° ra_^rrj / 
plom . M unkas Gestedzo Egysulet 
ca  się do w szystk ich  organizacji 
robotn iczego  Polski o w zięcie 
w e w spom nianych zaw odach.

Zapisy upływają z dniem 1 muł3'

SEZON KOLARSKI „SKRy'‘
I „LEGJI" (KRAKÓW)

Najbardziej zaawansowane sę°  
i organizacyjnie sekcje kolarskie ły 
dają oprócz warszawskiego „Świtu 
łeczne Skra oraz legja k rakow ską ati' 

Nic też dziwnego, iż z chwilą- & t  & 
ra  wiosenna pozwala przenieść 
gimnastycznych na szosy i tory, 
nictw o wspomnianych sekcji wy® 
z opracowanym już terminarzem P
go sezonu: y

Term inarz wspomniany poda)®*
niżej: (C*

W arszaw ska „Skra” oficjalu^E^}^ 
poczyna sezon 15-go kwietnia u 
w  biegu na dystansie 50 kim-, c"-® 
wanego podczas święta sportoweg 
gu warszawskiego: następnie 
ni a odbędą się m istrzostwa k lu b c ^ ^ r  
dn. 26 sierpnia zaw ody dla , i 
rzyszonych na przestrzeni 25 W*® 
października bieg „klasyczny 
stansie 100 kim. wreszcie 7 p az“^  
zamknięcie sezonu (bieg 50 

Legja organizuje cały szereg 
miastowych biegów s z o s o w y c h
20 maja Kraków — Tarnów i * 
tern (łącznie 180 kim-). 70 czcr?Lca 
ków — Sosnowiec (75 kim.). 1 
strzostwa szosowe robotniczeji * ^
dystansie 117 kim. 22 lipca bra t̂r '̂
Miechów. 19 lipca Kraków 
16 listopada Kraków — Bielsk.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 2fik Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 P 
drożej. Układ ogłoszeń w teWfcie 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, ^
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